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MYŚL EKONOMICZNA W PRZEMÓWIENIACH 

JANA PAWŁA II WYGŁOSZONYCH PODCZAS PIELGRZYMEK DO OJCZYZNY

Wstęp

Artykuł jest próbą usystematyzowania wypowiedzi papieża Jana Pawła II na temat zagadnień ekonomicznych zawartych w przemówieniach wygłoszonych w Polsce w okresie transformacji ustrojowej i gospodarczej w latach 1983 – 1999
.

Na wstępie artykułu należy wnieść istotne zastrzeżenie. W enuncja-cjach Papieża nie można szukać radykalnych wskazówek, czy zaleceń, jakie konkretnie reformy powinny być wprowadzane na polu ekonomicznym. Papież w swoich przemówieniach opisuje sytuację gospodarczo – ekono-miczną w Polsce i stawia diagnozę. Nie podaje natomiast gotowych recept dotyczących wprowadzenia koniecznych reform systemowych. Uważa jed-nak za swą powinność wypowiadanie się w sprawach ekonomii z punktu widzenia jej znaczenia i wartości oraz związanego z nią porządku moral-nego. 

Wypowiedzi Papieża odnoszące się do ekonomii trzeba analizować 
w kontekście wszystkich przemówień wygłoszonych w naszym kraju, a zwłasz-cza w świetle społecznej nauki Kościoła. 

CZĘŚĆ I

1. Groźba bezwzględnego ekonomizmu

Obserwując od początku transformację ustrojową i gospodarczą 
w Polsce – Jan Paweł II zauważa, że na skutek modernizacji sposobów wyt-warzania oraz niezrozumiałych dla przeciętnego człowieka mechanizmów rynkowych i nacisków konsumpcyjnych, dochodzi do bezwzględnej hege-monii praw gospodarczych.

Grozi to wtórną proletaryzacją i pauperyzacją większości społe-czeństwa. Aby zapobiec grożącym niebezpieczeństwom należy ukazywać chrześcijański wizerunek człowieka – osoby, stworzonej na „obraz i podo-bieństwo Boga”. Żadne prawa gospodarcze czy ekonomiczne nie mogą człowieka traktować wyłącznie instrumentalnie, pod kątem tzw. Tezau-ryzacji, czyli bogacenia, bez oglądania się na ważne cele, które – według Papieża – „człowiek nosi w sobie”. Zamazywanie integralnego obrazu i wizji człowieka stało się powodem bankructwa iluzyjnej gospodarki marksis-towskiej w krajach wschodniej Europy. Z tych samych względów na obec-nym etapie reform zagraża błąd ekonomizmu i konsumizmu
.

Błąd ten jest konsekwencją nieobecności w ekonomii zasad etyki 
i moralności. Dalszym etapem może być całkowita degradacja godności człowieka, zwłaszcza gdy na skutek nietemperowalnej gospodarki rynkowej wejdzie w całkowite uzależnienie ekonomiczne.

Jan Paweł II twierdzi, że nauka społeczna Kościoła zawiera zbiór za-sad, które są niezbędne do zbudowania sprawiedliwego systemu społecz-nego i ekonomicznego: „W dziedzinie życia społeczno-gospodarczego Kościół w Polsce również dzisiaj nie przestaje być rzecznikiem spra-wiedliwości i solidarności społecznej oraz obrońcą tych, których dotykają różne formy niesprawiedliwości. Kościół musi przypominać, że same prawa rynku nie wystarczą. Co więcej, zwracają się one przeciw człowiekowi, gdy ten zapomni o zobowiązaniach moralnych, które są bardziej podstawowe niż prawa ekonomii. Kościół nie ma oczywiście gotowych recept na poprawę sytuacji ekonomicznej. Nie jest to jego dziedzina”
.

Pomyślny rozwój gospodarczy Polski jest uzależniony od stworzenia warunków zabezpieczających realizację wszystkich procesów reform spo-łecznych. Pierwszym warunkiem jest pokój społeczny będący „dojrzałym owocem sprawiedliwości społecznej” (opus iustitiae pax). Dlatego, po upad-ku systemu komunistycznego hasłem pielgrzymki odbytej w okolicz-nościach stanu wojennego uczynił słowa: „Pokój Tobie, Polsko – Ojczyzno moja”, które stały się jakby streszczeniem wszystkich pielgrzymek.

Istnieje zawsze ścisły związek pomiędzy dziedziną ekonomii, a cało-kształtem życia społeczno – państwowego
 Polska – ojczyzna wszystkich Polaków ma być dobrem wspólnym całego narodu. Jan Paweł II mówił 
o tym na zakończenie pielgrzymki w 1983 roku. „Podczas mojego piel-grzymowania do ojczystej ziemi podkreślałem wielokrotnie, że Polska jest  dobrem wspólnym całego narodu i na to dobro muszą być otwarci wszyscy jej synowie i córki; bo takie dobro domaga się stałego i rzetelnego wysiłku całego społeczeństwa, by Polacy mogli budować owocnie swoje dziś i jutro. Naród bowiem jak mówiłem w Warszawie, musi żyć i rozwijać się o włas-nych siłach”
.

2. Prymat człowieka

W ostatecznym rozrachunku powodzenie wprowadzonych reform strukturalnych i ustawowych zależy od wewnętrznej przemiany myślenia 
i postaw wszystkich Polaków. W tym kontekście znamienne są słowa Jana Pawła II, że droga do rzeczywistych reform przebiega przez serce każdego Polaka. Dlatego do przedstawicieli władz państwowych w 1987 roku Papież mówił: „Ekonomia jak i praca – jest dla człowieka, a nie człowiek dla pracy, nie człowiek dla ekonomii. Owszem, tylko wówczas, gdy człowiek ma poczucie swej podmiotowości, gdy praca i ekonomia są dla niego – wów-czas i on jest dla pracy, dla ekonomii. Tylko tak może się budować również 
i ekonomię i postęp. Człowiek zawsze jest pierwszy”
.

Skuteczność reform ekonomicznych uzależniona jest od dowartościo-wania w obecnych czasach relacji: człowiek – kultura.

Powyższą myśl Jan Paweł II rozwinął podczas tej samej pielgrzymki w wyjątkowo emocjonalnym i poetyckim przemówieniu do przedstawicieli środowisk kultury, wygłoszonym w kościele Świętego Krzyża w Warszawie: „Człowiek – to inny jeszcze wymiar potrzeb i inny wymiar możliwości. Jego byt określa wewnętrzny stosunek do prawdy, dobra i piękna (...) a to znaczy zarazem: inny głód. Głód ludzkiego ducha. Chleb i słowo, kultura i ekono-mia po prostu się dopełniają”
. 

Zdaniem Papieża, także praca ludzka – wpisuje się ściśle w dziedzinę ekonomii. Kolejnym zagrożeniem dla życia społecznego, a tym samym prawidłowego rozwoju ekonomicznego w Polsce jest utrata zaufania do pra-cy, zwłaszcza odczucie: „zawodu, jaki ta praca człowiekowi sprawia. Żeby był w niej i poprzez nią, on sam jako człowiek szanowany. On, jego rodzina, jego przekonania”
.

Jan Paweł II przestrzega przed niepokojącym zjawiskiem narastającej frustracji. Powstaje ona na polu gospodarczo – ekonomicznym wtedy, gdy mnóstwo nagromadzonej energii nie zostaje należycie spożytkowane. Prze-ciwnie – nie rozładowana energia, poprzez przeżycie satysfakcji z odnie-sienia zamierzonego sukcesu z wykonanej pracy – wystawiona jest na roz-trwonienie i marnotrawstwo. 

Nawiązując do często powtarzanego w publicystyce społecznej wyra-żenia – praca w Polsce jest chora – zacytował znaną triadę Norwida: Piękno – praca – zmartwychwstanie. „Piękno na to jest, by zachęcało do pracy – praca, by się zmartwychwstało”
. To „zmartwychwstanie” na wzór Chrystusa oznacza sukces życiowy.

Do problematyki pracy Jan Paweł II powrócił w magistralnym prze-mówieniu do biskupów polskich w 1983 roku: „Wydarzenia lat osiemdzie-siątych, uwydatniają w sposób szczególny znaczenie nauki społecznej Kościoła, a w szczególności znaczenie „ewangelii pracy”, która leży w sa-mym centrum tej nauki. Zawsze żywiłem to przekonanie, że nauka społeczna Kościoła nie rozmija się, ale właśnie spotyka się z prawdziwymi dążeniami ludzi pracy. Chrześcijańska nauka o pracy uwydatnia z jednej strony solidarność ludzi pracy, z drugiej zaś potrzebę rzetelnej solidarności z ludź-mi pracy”
.

O niezbywalnych prawach pracowników, a zwłaszcza o nowoczes-nych formach wyzysku, do których zalicza się: poczucie tymczasowości, lęk przed utratą pracy, brak wolnych decyzji, co do godzin pracy i odpoczynku oraz niesprawiedliwym wynagrodzeniem i nieodpowiednią opiekę socjalną – Papież mówił do robotników w 1999 roku w Zagłębiu Śląskim: „Praca ludzka nie może być traktowana tylko jako siła potrzebna dla produkcji – tak zwana „siła robocza”. Człowiek jest twórcą pracy i jej sprawcą. Trzeba uczynić wszystko, ażeby praca nie straciła swojej właściwej godności. Celem, bowiem pracy – każdej pracy – jest sam człowiek. Dzięki niej winien się udoskonalać, pogłębiać swoją osobowość. Nie wolno nam zapominać – 
i to chcę z całą siłą podkreślić – iż praca jest „dla człowieka”, a nie „człowiek dla pracy”
.

3. Pierwszeństwo ludzkiego „być”, nad „mieć”

Niepowtarzalna godność każdej osoby ludzkiej wynika z chrześci-jańskiej prawdy o człowieku. Wyjaśniając tę problematykę w przemówieniu do przedstawicieli kultury w Teatrze Narodowym w 1991 roku, Jan Paweł II zastosował klasyczną argumentację stosowaną w naukach teologicznych. Pismo Święte i Sobór Watykański II w Konstytucji duszpasterskiej o obec-ności Kościoła w świecie współczesnym (Gaudium et spes) ukazują wyjąt-kową godność człowieka stworzonego na obraz i podobieństwo Boże.

Jan Paweł II zauważa w tym samym przemówieniu, że najpilniejszym zadaniem, wobec którego stanęła Trzecia Rzeczypospolita jest wprawdzie „odbudowa ekonomii, podniesienie stanu polskiego „mieć” wedle słusznych potrzeb, wedle wymagań wszystkich obywateli”. To jednak: Niech mi wolno będzie z całą stanowczością stwierdzić, że również i to zadanie realizuje się prawidłowo i skutecznie tylko na zasadzie prymatu ludzkiego „być”. Ekono-mia jest ostatecznie dla kultury. Realizuje się również przez kulturę. Rea-lizuje się prawidłowo przez ten podstawowy wymiar kultury, którym jest moralność – wymiar etyczny. Zabezpieczając pierwszeństwo tego wymiaru, zabezpieczamy pierwszeństwo człowieka. Człowiek bowiem realizuje się jako człowiek zasadniczo przez swą wartość moralną”
.

CZĘŚĆ II

1. Rosnąca skala ubóstwa

Z bardziej szczegółowych zagadnień Jan Paweł II omawia coraz bar-dziej widoczny w społeczeństwie polskim problem pogłębiającego się ubós-twa. Zasygnalizował go biskupom przebywającym w Rzymie: „Z jednej strony dają się zauważyć w naszym kraju od kilku lat wprowadzane po-ważne przekształcenia w dziedzinie ekonomii. Są one niezbędne, by gos-podarkę uczynić sprawnym narzędziem postępu społeczeństwa i jego dobrobytu. To z drugiej strony – widać w naszym kraju wielu jeszcze ludzi żyjących w warunkach niezmiernie trudnych, którzy znaleźli się w takiej sytuacji nie z własnej winy”
.

W jaki sposób zaradzić narastającym ludzkim niedostatkom – mówił Papież na zakończenie Międzynarodowego Kongresu Eucharystycznego we Wrocławiu w 1997 roku: „Wypada przypomnieć prawdę podstawowa, że ziemia jest Boża, a wszystkie jej bogactwa Bóg oddał w ręce człowieka, ażeby on używał ich w sposób sprawiedliwy, by służyły dobru wszystkich. Takie jest przeznaczenie dóbr stworzonych. Przemawia za tym samo prawo natury. W czasie niniejszego Kongresu Eucharystycznego nie może zabrak-nąć naszego solidarnego wołania o chleb w imieniu tych wszystkich, którzy cierpią głód. Wołanie to kierujemy najpierw do Boga (...) Ale kierujemy 
je także do ludzi polityki i ekonomii, na których spoczywa odpowiedzialność za sprawiedliwy rozdział dóbr (...) Niech solidarność weźmie górę nad niepohamowaną chęcią zysku i nad stosowaniem tych zasad rynku, które nie biorą pod uwagę niezbywalnych praw ludzkich”
.

Tę samą myśl kontynuował celebrując Mszę św. w sąsiadującej 
z Wrocławiem siedzibie biskupiej w Legnicy.

Niesienie pomocy potrzebującym jest wspólnym obowiązkiem. Wypły-wa ona z Bożego przykazania miłości bliźniego i nakazu Chrystusa. Obo-wiązek ten w sposób szczególny spoczywa na tych, którzy sprawują władzę. Niezbędna jest również braterska posługa ludzi ofiarnych, działających 
w środowiskach kościelnych: „jest obowiązkiem zwłaszcza tych, którzy sprawują władzę, jak zarządzać dobrem wspólnym, jakie stanowić prawa 
i jak kierować gospodarką kraju, ażeby te bolesne zjawiska życia społecz-nego znalazły swoje właściwe rozwiązanie (...) Wiele w tym względzie już zrobiono w naszej Ojczyźnie. Wiele uczynił i czyni także Kościół. Do dzia-łalności duszpasterskiej Kościoła na stałe weszły już inicjatywy na rzecz ubogich, chorych, bezdomnych – nie tylko w kraju, ale i poza jego grani-cami. Rozwija się tak zwany wolontariat i dzieła charytatywne”
.

O wiele więcej, niż najbardziej sprawiedliwe zasady ekonomii znaczy wrażliwe sumienie człowieka, nadzieja na znalezienie godziwej pracy oraz świadomość opieki Bożej. O tej religijnej motywacji mówił do świata pracy w Zagłębiu: „jakkolwiek bowiem struktury państwowe czy ekonomiczne nie pozostają bez wpływu na podejście do pracy, to jednak jej godność zależy od ludzkiego sumienia. Tu ostatecznie dokonuje się jej wartościowanie. 
W sumieniu bowiem nieustannie odzywa się głos samego Stwórcy, który wskazuje na to, co jest rzeczywistym dobrem człowieka i dobrem powie-rzonego mu świata. Kto zatracił prawy osąd sumienia, może błogosła-wieństwo pracy uczynić przekleństwem”
.

2. Prawo do ziemi

Podstawą zdrowej ekonomii służącej rozwojowi społeczeństwa jest również praca na roli. O prawie do ziemi, które nazwał podstawowym pra-wem człowieka mówił Jan Paweł II w Nowym Targu: „Chociaż rozwój ekonomii prowadzi nas w innym kierunku, chociaż postęp upatruje się 
w uprzemysłowieniu, czyli tzw. industrializacji, chociaż pokolenie współ-czesne masowo opuszcza wieś i prace na roli – to przecież prawo do ziemi nie przestaje być podstawa zdrowej ekonomii i socjologii.

Z całego serca życzę mojej Ojczyźnie, ażeby to, co było siłą Polaków nawet w najtrudniejszych okresach dziejów: osobisty związek z ziemią nie przestało nią być również i w naszym uprzemysłowionym pokoleniu. Niech będzie w cenie praca na roli, w cenie i w poszanowaniu, i niech nigdy nie braknie w Polsce chleba i pożywienia”
.

3. Budowanie wspólnej europy

Papież jako Głowa Kościoła przestrzega przed ,,redukowaniem” wizji zjednoczonej Europy wyłącznie do aspektów ekonomicznych i politycznych oraz przed bezkrytycznym stosunkiem do konsumpcyjnego modelu życia. Jedność Europy trzeba budować na wartościach duchowych z uwzględnie-niem bogactwa i różnorodności kultur i tradycji poszczególnych narodów.

Dyskutowany w Polsce postulat integracji europejskiej omówił naj-pierw w przemówieniu do biskupów: ,,Należy zwrócić uwagę, aby ten proces nie został zredukowany tylko do aspektów czysto ekonomicznych 
i materialnych (…) Europa potrzebuje Polski głęboko wierzącej i po chrześ-cijańsku kulturowo twórczej, świadomej swej roli wyznaczonej przez Opatrzność. To czym Polska może i powinna służyć Europie, jest w zasadzie identyczne z zadaniem odbudowywania wspólnoty ducha opartej na wier-ności Ewangelii we własnym domu. Nasz Naród, który tak bardzo wy-cierpiał w przeszłości, a szczególnie w okresie II wojny światowej, ma wiele do zaoferowania Europie przede wszystkim swoją chrześcijańską tradycje 
i bogate współczesne doświadczenie religijne”
.

Zdaniem Papieża Europa ma być przede wszystkim ,,wspólnotą du-cha”: ,,Zamiast jednak oczekiwanej wspólnoty ducha dostrzegamy nowe podziały i konflikty. Sytuacja ta niesie dla polityków dla ludzi nauki i kultury i dla wszystkich chrześcijan pilną potrzebę nowych działań służących inte-gracji Europy.

Pielgrzymując po ścieżkach czasu Kościół właśnie z naszym konty-nentem związał swą misję tak ściśle, jak z żadnym innym. Duchowe oblicze Europy kształtowało się dzięki wysiłkowi wielkich misjonarzy i dzięki świa-dectwu męczenników. Kształtowano je w świątyniach wznoszonych z wiel-kim poświęceniem i w ośrodkach życia kontemplacyjnego., kształtowano 
je oczywiście w humanistycznym przesłaniu uniwersytetów. Kościół powo-łany do troski o duchowy wzrost człowieka jako istoty społecznej, wnosił 
w europejską kulturę jednolity zbiór wartości. Zawsze trwał w przekonaniu, że autentyczna polityka kulturalna powinna ujmować człowieka w jego całości, to znaczy we wszystkich jego wymiarach osobowych – bez pomijania wymiaru etycznegoi religijnego (Orędzie do Światowej Kon-ferencji UNESCO poświęconej polityce kulturalnej, 24 lipca 1982 r.). Jakże uboga pozostałaby kultura europejska, gdyby zabrakło w niej chrześci-jańskiej inspiracji”
.

Zakończenie 

Z pogłębionej lektury wszystkich przemówień wygłoszonych w Polsce, jasno wynika, że Jan Paweł II wciela się podczas pielgrzymek do Ojczyzny –  w rolę pedagoga nauki społecznej Kościoła skierowanej do całego naro-du. Głównym przesłaniem Papieża jest idea, że chrześcijaństwo stanowi bazę, treść i zestaw modeli dla życia społecznego, gospodarczego i ekono-micznego. Przekładając całą treść chrześcijaństwa na wartości etyczne i mo-ralne, oświetla właśnie nimi wszystkie procesy polityczne, społeczne i eko-nomiczne
.

Papież-Polak, w swej Ojczyźnie mówiąc często o najwyższych war-tościach chrześcijańskich i rodzimych – polskich, proponuje współczesnym czasom – jakby idee ,,chrześcijańskiej polskości”. Idea ta w nauczaniu Jana Pawła II pełni dwie istotne funkcje. Z jednej strony stanowi postulat udos-konalenia jej do ideału - ,,najszlachetniejszego człowieczeństwa”. Z drugiej może stać się modelem dla rozwiązywania najpoważniejszych problemów 
w innych państwach, zwłaszcza europejskich. 

Druga idea, bliska nauczaniu Jana Pawła II wyrasta z ducha Ewangelii 
i z ducha najstarszej tradycji polskiej. Każdy bez wyjątku człowiek jest ,,osobą na wzór Chrystusa”. Swoją dojrzałość osobową powinien kształcić świadomie uczestnicząc we wszystkich przejawach życia polskiego społe-czeństwa, które w Polsce nazywano ,,obywatelskim”. Papież jest orędow-nikiem nadziei – mimo, że życie społeczne z winy człowieka, ulega defor-macjom i kryzysom – dąży ku swej doskonałości.

Również naród polski, jako społeczność osób ma wymiar osobowy 
i jest podmiotem idei, wartości, religii i moralności. Ateizm, podobnie jak cała filozofia marksistowska stanowił główne zagrożenie dla społeczeństwa 
i ekonomii
.

Według Papieża społeczna nauka Kościoła nie jest trzecią drogą mię-dzy liberalnym kapitalizmem, a marksistowskim kolektywizmem. Stanowi drogę niezależną. Nie jest ideologią, lecz wskazaniem kierunku postępo-wania w świetle wiary i tradycji kościoła. Należy rozwijać pedagogię na-rodu przede wszystkim przez nową ewangelizację oraz rozumną politykę 
i ekonomię. Inaczej wszelkie reformy będą mało skuteczne, a życie spo-łeczne nabierze form brutalności
.

W świetle tego, co zostało wyżej powiedziane bardziej zrozumiałe stają się słowa, które Jan Paweł II skierował do biskupów Polskich kończąc ostatnią wizytę w 1999 r.: ,,W dwudziesty pierwszy wiek Polska wchodzi jako kraj wolny i suwerenny. Wolność ta, jeżeli nie ma zostać zmarnowana, wymaga ludzi świadomych nie tylko swoich praw, ale i obowiązków: ofiar-nych, ożywionych miłością Ojczyzny i duchem służby, którzy solidarnie pragną budować dobro wspólne i zagospodarować wszystkie przestrzenie wolności w wymiarze osobistym, rodzinnym i społecznym. Wolność wymaga też – jak to już nieraz podkreślałem – ustawicznego odniesienia do prawdy Ewangelii oraz do trwałych i wypróbowanych norm moralnych, które poz-walają odróżnić dobro od zła. Jest to szczególnie ważne właśnie dzisiaj, 
w dobie reform, jakie Polska przeżywa”
.    
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